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— Wczoraj, w kościele Śgo J ó z e f a  Opieki, przy 
ulicy Kralc-Przedm:, odbywało się dopołudniowe N a­
bożeństwo Bractwa S e u c a  JEZUSOWEGO, w czasie 
którego odegraną była Msza Pasterska z tematów lu ­
dowych, kompozycji miejscowego organisty i artysty 
muzycznego P. Józefa-Kazimierza Piotrowskiego, od­
znaczająca się piękną melodją.

— Przez Najwyższy rozkaz, z dnia 9go G rudnia,. 
G ubernator Kostromski, Jenera ł-L ejtnan t Rudzewicz, 
uwolniony został na własne żądanie od tych obowiąz­
ków, z pozostawieniem przy M inisterstw ie spraw we­
wnętrznych. (Dz: War:).

— Przez Najwyższy dyplom, z dnia 2go G rudnia, 
Tajny Radca Baron Stieglitz, mianowany został k a ­
walerem  orderu Śgo W ł o d z im ie r z a  klassy 2  e j, z a  
czynne i gorliwe pełnienie obowiązków, kierującego 
Bankiem  Cesarstwa. (Dz: W .)

— Dyrekcja Ubezpieczeń — podaje do powszechnej 
wiadomości," iż dla zamknięcia Rachunków i Xiąg 
Kassowych z końcem upłynionego ro k u , wszelkie 
czynności kassowe, tak  w Kassie Głównej U bezpie­
czeń, jak  i w Głównej Kassie Oszczędności i w Kas- 
sach Oszczędności Prowincjonalnych, co do przyjmo­
wania wszelkiego rodzaju wpływów, oraz dokonywa­
nie wypłat, od dnia 21go G rudnia I860 (2 Stycznia 
18G7) roku, do dnia 31go G rudnia 1866 (12 Stycznia 
1867) roku zawieszone będą. — Warszawa, dnia 15go 
(27) G rudnia 1866.—Prezes Wierniewiez.—Naczelnik 
K aocellarji Stomiński. (D. W.)

. — Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, zawiadamia ni- 
niejszem, że począwszy od dnia 8 (20) b. rn., codzien­
nie w dnie powszednie od godziny lOej z rana, do 2ej 
z południa, dopełnianą będzie w Kassie Towarzystwa 
zam iana dowodów tymczasowych na akcje rzeczywi­
ste. Dowody tymczasowe, tak  pierwszej, j a k i  drugiej 
emisji, zwracane być winny z trzem a kuponami, 
a  akcje rzeczywiste wydawane będą z kuponami od 
włącznie Kwietniowego z roku przyszłego. Przy 
składaniu dowodow tymczasowych,podpisywane będą 
deklaracje, num era składanych dowodów wyszczegól­
niające, a wydawanie akcji rzeczywistych bezzwłocz­
nie nastąpi- (Dz: W.)

— Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żela­
znej F abryczno-Ł odzkiej— muL honor oznajmić, żeku- 
pony od Akcji Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabry- 
cznoŁodzkiej, płatne dnia 20go Grudnia 1866 (Igo 
Stycznia 1867), wypłacane będą, stosownie do wykazu 
akcjonarjuszów, począwszy od d. 21go G rudnia 1866 
(2 Stycznia 1867 r.) 1) w Warszawie, w Kassie Towa­
rzystwa, przy ulicy Marszałkowskiej, N r 1066h; albo 
złotem, licząc półim perjał po rs. 5 kop. 15, albo pa­
pieram i bankowemi, kurs w kraju  mającemi, z doli­

czeniem 25 procent, tytułem  różnicy kursu; albo też 
wexlami przez Dom haudlowy J. G. Bloch, na zlece­
nie akcjonarjusza, na Berlin, Paryż, Londyn lub Am­
sterdam , wystawionemi, licząc: za 100 rs. 107 ta la­
rów Prusskich, 400 franków, 16 funtów szter., 188 
guldenów Hol.; 2) w Berlinie, przez Dom bankierski 
Jos. Jaques, talaram i Prusskiemi. podług kursu wy­
żej oznaczonego; 3) w Amsterdamie, przez Dom ban­
kierski L ippm ann, Rosenthal et Comp., guldenami 
Holenderskiemi, podług kursu również wyżej ozna­
czonego. (D. W.)

— Przyjechał do W arszawy: Jenerał-M ajor Suma- 
rocki, z Petersburga;—wyjechała zaś: F rejlina Jej Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiej Xiężny Marji Mikoła- 
jewny Wojejkowa, do Petersburga.

— W dniu 29tym b. m., jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Czesława Reinschmit, odbędzie się Na­
bożeństwo żałobne za jego duszę, o godzinie l i t e j  
z rana, w kościele parafjalnym Śgo A n t o n ie g o , przy 
ulicy Senatorskiej, na k tóre pozostała Żona, K re­
wnych i Przyjaciół zaprasza. (20,V ^-)

— Ś. p. K rystyna z Hoffmanów Niecikowska, wdo­
wa po M arszałku Szlachty, przeżywszy la t 75, w dniu 
27mym G rudnia r. b., przeniosła się do wieczności. 
Pozostała w głębokim sm utku Córka, wraz z W nuka­
mi i Rodziną, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok ju tro  o godzinie le j 
z południa, z kościoła Ewaugelicko-Augsburgskiego, na 
cm entarz tegoż wyznania, odbyć się mające. (20,458.)

— W dniu 26tym b. m., zeszła z tego świata, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku la t 64, L u ­
dwika z Paliszewskich Wilkońska, wdowa po ś. p. K le­
mensie Wilkońskim, Sędzim Pokoju Okręgu Garwo- 
lińskiego, Dziedziczka dóbr Górżno. S troskani Syno­
wie zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Sąsiadów 
zmarłej, na przeprowadzenie zwłok, w dniu 29 b. m.,
0 godzinie l i t e j  z rana, z kościoła parafjalnego Śgo 
A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, do rogatki Mo­
skiewskiej, oraz na pogrzeb w grobie familijnym
1 Nabożeństwo żałobne, w dobrach dziedzicznych 
Górżno, w dniu 31 G rudnia r. b. odbyć się mające.

(20,458.)
— Wdowa po Radcy Stanu Cytowskim, pogrążona 

w żalu po stracie najukophańszego i jedynego Syna, 
w dniu wczorajszym zmarłego, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwa żałobne, 
k tóre się rozpoczynać będą o godzinie 6ej wieczorem 
każdodziennie przy zwłokach zmarłego, w domu pod 
Nrem 686, przy ulicy Leszno. (20,501.)

— W dniu 22gim b. m., o godzinie 12ej z południa, 
w Ochronie N r 6, przy ulicy Browarnej, rozdaną zo­
stała  Gwiazdka, czyli Kolęda, zebranym 58 dzieciom
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obojej pici, do tejże Ochrony uczęszczającym, przez 
Opiekunki, Panie: Zofję Bertran i Sewerynę Mauersber- 
ger, w obec Opiekuna tejże Ochrony Wgo Aduma B a r ­
toszewicza. Gwiazdka składała się z 14stu par trze­
wików, 2ch koszulek, pierników sztuk 100, dwóch kop 
jabłek  i trzech kop orzechów. Dary te pochodziły z o- 
fiary Opiekunek tejże Ochrony; prócz tego Wżny Bar­
toszewicz, Opiekun, ofiarował 12 xiążeczek dla dzie­
ci najlepiej uczących się. W końcu dzieci zaśpiewały 
kolędę, a chłopczyk i dziewczynka, w imieniu całego 
grona towarzyszów, złożyły życzenia wierszem Opie­
kunowi z powodu nadchodzącego dnia Jego imienin.

— Minął już poczet Świąt, dla każdego Chrześcija­
nina drogich, a teraz znów należy się wziąć szcze­
rze i ochoczo do pracy i codziennych zatrudnień. 
Nieraz już, i to słusznie, powstawano przeciwko o- 
wemu przeciąganiu świętowania, do którego i tak 
zwane Poniedziałkówanie, najniewłaśuwiej się przy­
plątało. Każdy z nas, obchodząc jakiekolwiek Świę­
to, pomnieć powinien, że zwolnienie w tych dniach 
od pracy, za główny ma powód podanie sposobno­
ści oddania należnej czci PANU BOGU; resztę zaś 
dnia poświęcając niewinnej rozrywce, powinien pa­
miętać, źe go nazajutrz  oczekują obowiązki jego s ta ­
nu, i tak należy mu się rozporządzić, aby do nich 
mógł przystąpić bez przymusu i znużenia. Miłe 
złego początki, lecz koniec żałosny, powiada bajka, 
na ten raz najistotniejszą obejmująca prawdę, bo 

jeden dzień zbałamucony, trzema dniami pracy od­
bić się nie da, a nikt nie obliczy szkód jakie w skut­
ku  licznych niezadowoleń z niesłówności rzemieślni­
ka, lub w ogóle z nieakuratności wypełniania obowiąz­
ków, koniecznie wyniknąć muszą. Święto świętem, 
dzień pracy, dniem pracy być winien; nie naśladuj­
my przeto tych, o których ironicznie powiedział S ta ­
szic: „że nie zna pobożniej szych ludzi nad próżnia­
ków, bo oni nie tylko w niedzielę, ale cały tydzień 
świętują. “

— Redakcja „Tygodnika Lekarskiego14, uważa za 
potrzebne ogłosić, dla zaprzeczenia mylnym pogło­
skom. że nadal wydawać będzie to pismo tak  jak  
dotychczas; że jedyne zmiany, jakie w niern zaprowa­
dzić zamierza, mają na celu możliwe ulepszenia pod 
względem treści i formy, i że z dwudziestoletniego 
doświadczenia, postara się skorzystać dla pożytku 
publiczności lekarskiej.

— W tych dniach wyszedł z druku cennik gazet i 
pism perjodycznycb, Expedycji gazet w Warszawie, na 
rok  1867.

— Xięgarnia tutejsza Pana Natansona przyjmuje 
prenum eratę  na znane od dawna pismo pod tytułem: 
„Journal des Dames et des Demoiselles11.

— Pani Friderici Jakowicka, znana z pięknego ta ­
lentu śpiewaczka tutejsza, obecnie bawi we Włoszech 
i  występuje z powodzeniem w mieście Asti, gdzie za­
angażowaną została na cały sezon karnawałowy. 
W  czasie pobytu przed niedawnym czasem w Medjo- 
lauie, Pani Jakowicka w jednym z tamtejszych pierw­
szych salonów muzykalnych śpiewając różne wyjątki 
ze znakomitych utworów, dała się zarazem poznać 
z talentu swego jako fortepjanistka, i wywołała grą 
swoją ogólne uwielbienie.

— Wczoraj, w Wielkim Teatrze przedstawiono ko-

medję, przełożoną z Francuzkiego, P. Augier, Syn Gi- 
boyera. Czy scena nasza zyskuje na przedstawieniu 
komedji i dramatów spółczesnych, malujących wyłą­
cznie postacie i wypadki teraźniejszego Francuzkie­
go społeczeństwa, i czy publiczność skorzysta, pa­
trząc na te ujemue typy? To są pytania, na k tó ­
re tu  odpowiadać teraz nie chcemy. Dla artystów' 
atoli naszych, sztuki podobne jak  MonĄjoie, Syn Gibo- 
yera , zawsze pozostaną obszeruem polem do popisu. 
Zadanie to bowiem nie małe, tworzyć postacie zupeł­
nie nowe, towarzystwu naszemu prawie nieznane, 
i z charakterem naszym niezgodne. W tworzeniu po­
staci historycznych, choćby obcych, artysta potęgą 
sztuki i silą poetyckiego natchnienia, wznosi się do 
tego ideału, jaki mu autor przedstawia; ale w dzisiej­
szej komedji Francuzkiej, dla oddania trafuie cha­
rakterów tych karłów moralnych, jacy być mają jej bo­
haterami, natchnienie nie starczy, albo nie ma zkąd 
go zaczerpnąć; zostaje tylko sztuka. Artyści nasi 
z całą sumiennością wywiązali się z powierzonych im 
ról, lubo niektóre z nich niemałe stawiały trudności, 
tak z powodu charakterów niezupełnie przypadających 
do ducha naszego społeczeństwa, jako też i tlómacze- 
nia często niewoluiczo-dosłównego. Rolę Giboyera, tej 
postaci, na której obraca się cały mechanizm kome­
dji, przedstawił Pan Królikowski. Kto zna olbrzymi 
talent tego znakomitego artysty, jego d A n a ty c z n e  
studja i mistrzowską miłość sztuki, ten sobie wyo­
brazi jak  się przejął i uwydatnił liczne odcienia 
namiętności człowieka, który błędy swojej młodości 
w późniejszym wieku krwią serdeczną opłaca. Rola 
Marechala, pomimo jej komicznej strony, niebyłaby 
zbyt wybitną w tej komedji, ale wszakże j ą  grał 
Żółkowski, nasz jeniusz dramatyczny, on stworzył 
ją  i między pierwsze postawił. Pan Tatarkiewicz 
z wielkiem czuciem i prawdą oddał rolę Maxymiljana. 
syna Giboyera. Młody ten artysta, jeżeli częściej bę­
dzie obdarzany rolami stosownemi do jego pięknych 
zdolności, niewątpliwie w krótkim czasie zajmie n ie ­
poślednie stanowisko na scenie naszej! Panna Ł ap iń ­
ska, jako Baronowa Pfefern, nic do życzenia nie zo­
stawi, jeżeli w chwilach, w których ta  miłosierna dama 
zapomina o swojem poważnem stanowisku, będzie co ­
kolwiek żywsza i zalotniejsza. Rolę Fernandy, dzie­
wicy z bardziej męzkim charakterem, ale z prawdzi­
wie tkliwem sercem kobiety, artystycznie przedstawi­
ła  Pani Bakałowicz, z całą prawdą, przejęciem się i 
właściwem wdziękiem tej utalentowanej artystce. Pan 
Grzywiński szczerze opracował rolę Margrabiego, a 
Pan Szymanowski, w roli Hrabiego D’Outreville, był 
wybornym; z dobrze obmyślaną hipokryzją oddał on 
ten charakter, a Publiczność częstemi oklaskami obja­
wiała mu swoje zadowolenie. W ogólności komedja 
podobała się, dowodem tego były częste oklaski i li­
czne przywoływania PP: Żółkowskiego, Królikowskie­
go, Tatarkiewicza i Szymanowskiego, oraz Pań: Ł ap iń ­
skiej i Bakałowicz.

— Próby z opery Offenbacha, p. n. „Gaduły,“ cią­
gle się odbywają, i na Nowy Rok, zdaje się, operę tę 
ujrzymy już na scenie.

— Zakład fotograficzny PP. Klocha i Dutkiewicza, 
przygotował obecnie w mniejszym rozmiarze zwy­
kłych karteczek albumowych, fotografie cudownego



1711 -

Obrazu Częstochowskiego i wnętrza .Jasno-Górskiego 
Kościoła. O zaletach tycb fotografji wspominaliśmy 
już przedtem; tu dodamy, że i w tych muiejszych od­
biciach, charakterystyka obrazu, wszelkie szczegóły i 
ozdoby ołtarza, wyszły z równie zadziwiającą, dokła­
dnością jak w większych, zwłaszcza, jeżeli przypo­
mnimy sobie, że zdejmowanie tej fotografji z obrazu, 
miało miejsce wieczorem przy świetle magnezjo- 
wem.

— W xięgarni A. Karlsbad, przy ulicy Przejazd i 
rogu Leszna, urządzony został Kantor pism, i takowe 
codziennie zaraz po wyjściu wydawane będą. „Czy­
telnia Polska i Francuzka,“ przy tejże xięgarni, cią­
gle najnowszemi dziełami pomnażaną zostaje. Abo­
nament bez zastawu.

— W fabryce Pana Józefa Rentla, przy ulicy Le­
szno, są do obejrzenia dwa powozy, to jest Kareta 
dwu-osobowa i Amerykan, które mają być wysiane 
na Wystawę Paryzką.

— (Art. nad.) Racz Szanowny Redaktorze, w pi­
śmie swojem podziękować PP. Braun i Gaj er, utrzy­
mującym skład wyrobów żelaznych na Nowym Swie- 
cie, wprost Statuy Kopernika, za sprowadzenie igieł 
prawdziwych Angielskich i to w wielkim wyborze. 
O ich doskonałości sama się przekonałam, jak  nie 
mniej i moje towarzyszki; a tern więcej wdzięczne 
jesteśmy pomienionym kupcom, iż ceny igieł rzeczo­
nych są umiarkowane. Amtlja.

— Już i na ulicy Rymarskiej staje codziennie rano 
z wozem rzeźnik starozakonny z Białołęki, który 
mięso wołowe na pieczenie po kop. 8, inne zaś po 
kop. 7 y2 sprzedaje. Dla mieszkańców tej części mia­
sta wielka to dogodność, zdaje się jednak, że przy 
coraz większym dowozie mięsa z prowincji, ułatwie­
niu dowozu mięsa i wołów koleją żelazną Terespol- 
ską, i przy zniżeniu opłaty za rzeź w szlachtuzach, 
z rs. 10 do rs. 1 kop. 50, ceny przez rzeźników War­
szawskich stanowione, powinnyby się nareście obniżyć.

— Piszą z pod Dobrzynia nad Wisłą: „Zima tego­
roczna zawitała do nas zbyt wcześnie i dość surowo; 
ztąd właściciele większych gospodarstw i włościanie 
są w obawie o przezimowanie inwentarzy. W naszej 
okolicy zbiory tegoroczne ozime nie były zbyt obfite, 
a jare liche: paszy więc szczupło; kartofle nie obro­
dziły.

—- Rsr. 3 złożone w Redakcji „Kurjera W arsz.“, 
w miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku, przez Wgo Franciszka Gałeckiego, prze­
znaczono dla 3ch wdów najbiedniejszych, a mia­
nowicie: dla wdowy B. mieszkającej pod Nr 1918, kie­
dyś zamożnej, dziś w bardzo smutnem położeniu, na 
naukę córki krawiecezyzny rsr. 1; dla Marjanny 0- 
czechowskiej, która w tych czasach sparaliżowaną 
została rsr. 1; i dla Emilji Jasińskiej z trojgiem dzie­
ci, której zagraża utrata wzroku, rsr. 1.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, Osoby dobroczynne złożyły w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, ofiary: Alexander Manule- 
wicz MejdanouMu z Familją, rs. 1, i Grzegorz Manu- 
lewicz Mejdanuuhlu, kop: 50, dla ubogich, to jest: 
dla wdowy Chojnackiej z trojgiem dzieci, zamieszkałej 
pod Nrem 2642 przy ulicy Marjensztadt, której mąż 
niosąc ratunek pogorzelcom, tak poparzony został,

Jk

że życia dokonał, kop: 50; dla Jana Lubowieckiego, 
ojca trojga dzieci, obenie dotkniętego paraliżem i nie- 
mającego żadnego sposobu do utrzymania życia, pod 
Nrem 409 na Pradze, w domu W. Skoryny, kop: 50, i 
dla Tekli Zacharsluej, pod Nrem 2424, kop: 50.— Jan 
Żabiński, rs. 2 dla Instytucji Jałraużniczej przy ko­
ściele Sgo K a z i m i e r z a  na Nowem-Mieście.— Złożono 
w tejże Redakcji od H. C. rs. 1, dla Einilji Jasińskiej 
w Starem-Mieście pod Nrem 48. — Od M. P. rs. 3 dla 
Cecylji Sztern, pod Nrem 2856 przy ulicy Tamka.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 24go Grudnia.— Anglja, wbrew 

postawie Francji, zdaje się sprzyjać powstaniu Kan- 
djockiemu, i okazuje takąż sympatję dla narodowości 
Greckiej, jaką Rząd Cesarza objawia dla Turcji. Być 
jednak może,że to noweusposobienieGabinetu Angiel­
skiego, z którym Cesarz Francuzów pragnie zostawać 
w zgodzie, wpłynie na późniejsze postanowienie dy­
plomacji Francuzkiej, i że ustali się porozumienie, 
skutkiem którego wytkniętą zostanie droga dalszego 
wspólnego postępowania. — Wyjazd Cesarzowej do 
Rzymu, o którym tyle mówiono i pisano, został nako- 
niec nie już odroczony, ale stanowczo zaniechany. 
Wiadomo, że cały Gabinet był przeciwny temu pro­
jektowi. Mimo to, Cesarzowa nie chciała wyrzec się 
całkiem ulubionej swej myśli, i zażądała od byłego 
Dowódcy arrnji okkupacyjnej w Rzymie, aby jej to- 
warzyszył w podróży. Jenerał Montebello jednak z u - 
szanowauiem odmówił, a uwagi i przedstawienia je ­
go, tyczące się zwłaszcza usposobienia tamecznych 
krańcowych stronnictw, trafiły do przekonania Cesa­
rzowej, tak, że uakoniec zgodziła się sama na zanie­
chanie powziętego zamiaru. — Dzienniki zapewniają, 
że mimo starań Jenerała Montebello, nie można było 
skłonić dostatecznej liczby żołnierzy Francuzkich do 
wstąpienia w szeregi legji Papiezkiej, dla zapełnienia 
braków, zrządzonych dotychczas przez zbiegostwo.— 
Rada Stanu jutro rozpoczyna rozbiór projektu do 
prawa o reorganizacji arrnji. Sekcje marynarki, woj­
ny i prawodawcza, powołane są do roztrząsania tei 
kwestji. (Ind. Belge).

TURCJA. Konstantynopol, 22go Grudnia — Rząd 
ogłosił zawiadomienie, iż przedsięwzięto środki dla 
punktualnej wypłaty dywidendy od długu ogólnego, 
przypadającej na dzień 1 go Stycznia. — Z Kandji 
wiadomości są równie sprzeczne jak przedtem. To je­
dno tylko jest pewnem, że powstanie trwa dotąd. 
W Atenach są przekonani, że dotrwa do przyszłej 
wiosny, i że natenczas wybuchnie wojna w Tessalji i 
Epirze, do której wszystko jest tam przygotowane. 
W samym Konstantynopolu zaczynają pojmować, że 
położśnie Porty nie jest wcale pomyślne, a stosunki 
z Serbią przyczyniają też niepokoju. Nadzieja, którą 
pokładano w przyjacielskiem pośrednictwie Austryi, 
że wpłynie z jednej strony na zmodyfikowanie żą­
dań rządu Serbskiego, a z drugiej na przyjęcie ich 
przez Sułtana, nie zdaje się potwierdzać. Sułtan sta­
nowczo jakoby odmawia ich; spełnienia, a Serbja ob­
stając przy nich, gotuje się do poparcia ich siłą. Woj­
sko Serbskie, wraz z gwardją narodową, liczy około 
160 tysięcy ludzi. ( iU(j. Bel.)
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Ostatnie Wiadomości.
„Monitor" Francuzki opóźnił sig tym razem z tra- 

dycyjnem ogłoszeniem w przedmiocie przyjęcia nowo­
rocznego w Tuilerjacb, i zaczęto już przypuszczać 
w Paryżu, że takowe nie będzie miało miejsca. Ogło­
szenie to jednak uczynione zostało w dniu 25 b. m., 
a okazuje się z niego, że przyjęcie urzędowe odbędzie 
się tak jak dawniej, Igo Stycznia, lecz że zniesiono 
przyjęcia prywatne, które zwykle miały miejsce naza­
jutrz. Wnosić ztąd można, iż Cesarz, z powodu zdro­
wia, chciał uniknąć trudów, połączonych z tego rodza­
ju powinszowaniami.

Korrespondencje z Berlina podają w wątpliwość 
pogłoskę, o zamiarze podróży P. Bismarck do Fran­
cji Południowej. Nie zdaje się, iżby Prezes Ministrów 
Prusskich miał myśl wyjazdu w epoce przed otwar­
ciem posiedzeń Sejmu Związkowego, a tembardziej 
iżby mógł się oddalić podczas obrad, na których ma­
ją być roztrząsane tak ważne sprawy.

Wiadomości z Aten dochodzą do 23go bież. m. 
Obrady Izby zostały otwarte dnia poprzedniego rano, 
bez mowy Tronowej.—Mustafa-Pasza atakował podo­
bno 12go b. m. powstańców Kandjockich w Cares, 
w prowincji Apocoronon, lecz został odparty ze zna- 
cznemi stratami. Kandjoci skoncentrowali się dla 
zajęcia przejścia z Apocoronon do Selinon. (Ind. B.)

Depesze Telegraficzne.
Konstantynopol, 26go Grudnia.—Porta z powodu, 

że oprócz ochotników i wojskowi Greccy wylądowali 
na wyspę Kandję, i że na jej granicach skoncentro­
wane są wojska Greckie, przesłała Rządowi Greckie­
mu energiczne uwagi, robiąc’go odpowiedzialnym 
za następstwa.

N ow o o tw o rzo n a  RESTAURACJA
w  H o te lu  P o lsk im , p rz y  u licy  D łu g ie j, p o leca  
s ię  Śniutlaniniiti, Obiadom! i K ola­

cjam i, św ieżo  i sm aczn ie  sp o rząd z o n em i, po ce n a c h  n a j ­
p rz y s tę p n ie jsz y c h . W  N ied z ie lę  z a ś  i C z w artk i b i g o s  s t a ­
ro p o lsk i i  k o łd u n y  L itew sk ie . (19,255)

Skład Hnrtowy i Cząstkowy
W I I  I  D E L IK A T E S Ó W

p rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej i  róg Szkolnej Nr 1328.
P o leca  się  w szelk iem i d o b o ram i W in, P orter  i P i­

w o A n g ie lsk ie , A raki, Ł ikw ory zagran i­
czne, Oliwy, S ard yn k i, M arynaty, P aszte­
ty  S trasbu rgsk ie , z im n e  i g o rące  P rzek ąsk i 
w k a ż d e j p o rz e  d o s ta ć  m o ż n a .— E. SPRINGER- (775.)

BRVXDXA W ę g ie rsk a  św ieża.
SER R o n ik ie ro w sk i.
PASZTET T S tra sb u rg sk ie  w T e ry n k a c h .
PASZTETY n a  fu n ty .
KAW IOR p raso w an y  i św ieży.
l ^ Ł E D S E I E  pocztow e w ’/ , ,  ' / ,  i V, b a ry łk a c h ; p o leca  

S k ła d  W in  i D e ltk a te s só w  A lexandra H oequet, 
w g m ach u  T e a tra ln y m . (20,0 0 0 .)

MANUEL A. S tępkow skiego, p o leca : Eosoh 
w ędzony  E lb lą g sk i, M inogi E lb lą g sk ie , Sardynki, 
Sardele w oliw ie, P strą g i m ary n o w an e , Sled*ic H o l- 
le n d e rs k ie , H om ary an  n a tu re l  i w oliw ie, Szyjki r a k o ­
w e do u b ie ra n ia  p o tra w , Truffle P o rig o rd z k ie , Sól s to ło ­
w a  ra fin o w a n a  A n g ie lsk a , ja k o te ż  w szy stk ie  R akaije, 
K onfitury, G alaretk i. Owoce w c u k rz e , M ar­
m olady, (śliw ki F ra n c u z k ie  c z a rn e  i NYińnie su sz o ­
n e , także m aleńk ie Jab łu szk a , je d y n ie  do  u b ie ­
r a n ia  c h o in e k  sp ro w ad zo n e . (20 ,091).

WIN© Seainpansk ieC liquot r e r l e  ro see , W i­
no Szam pańskie M in e t O eil d e  P e r d r is ,  o ra z  n a jle p ­
sz a  Oliwa Francuzka, M usztarda Im p e ria l  i 
Czokolady z B o rd e a u x , n a d e sz ły  do h a n d lu  Ant. 
S tępkow sk iego  R ów nież  n a  n a d c h o d z ą c ą  w igilję n a ­
dejdą św ieże  Ryby m orsk ie  surowe. (20,283).

OSTRYCH O stendzkle i H olsztyń­
sk ie, w y b o ro w e, co d z ieó  św ieże  w H a n d lu  
W in , A ntoniego S tępkow skiego.

(15,285.)
OSTRYGI w y b o ro w e, O stendzkle t

fóęlliKjgn H olsztyńsk ie z F le n sb u rg a , n a d c h o d z ą  co- 
d z ien n ie  do S k ła d u  W in  i D e lik a te só w  A. 
Hoequet, w G m ach u  T e a tra ln y m . (16,914.)

TEATR WIELKI.
Dziś, La Fawrita, przez Artystów Włoskich. Abo­

nament zawieszony. —Jutro, Syn Giboyer'a. 
TEATR RU7JLIITOŚC1

Dziś, Przysięga Horacego. — Fortepjan Berty. — 
Apetyt i  Zaloty.—Jutro, Dziesięć cór na wydaniu.— 
Wesele w Ojcowie.

RESURSA' ORYWATEL8HA .— D ziś i c o d z ie n ­
n ie  K o n ce rt O rk ie s try  B ils e g o .— P o c z ą te k  o 7ej w ieczo rem .

OREON p rz y  u lic y  K ró lew sk ie j, w R e s ta u ra c ji  P . Z y g ­
m u n ta  Rej m an, co d z ien n ie  p rz e d s ta w ie n ia  Śp iew aków  F ra n -  
c u z k ic h , p rzy  u rz ą d z e n iu  now ej sceny  i now ych  d e k o ra c ji .— 
P o c z ą te k  o go d z in ie  " e j .— C eny m ie.jsc: Isz e  ko p : 30 i d la  
ub o g ich  kop : 2 1/ , ; 2gie kop: 20. (20,318.)

W YSTAW A Zachęty Sztuk  P ięknych , c o ­
d z ie n n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w P a ła c u  K a ­
z im ie rzo w sk im , w p aw ilo n ie  n a  le w o , we C z w artk i i N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lo e j r a n o  do  2ej po  p o łu d n iu .

MUZEUM ANATOMICZNE — O tw a rte  co d z ien n ie  
d la  M ężczyzn  d o ro sły ch , w S a la c h  H o te lu  W ileń sk ie g o  n a  
T ło m ac k ie m , o d  godz: lo e j z  r a n a  do 9ej w ieczorem .

U trzy m u jący  R e s ta u ra c ję  w G ro ch ó w ie  2gim  z a  P ra g ą , 
w d n iu  31 b. m , to  j e s t  w d z ie ń  S y lw estra ,

wydaje BAL,
n a  k tó ry  Sz: P u b lic z n o ść , o liczn e  zg ro m ad zen ie  się  u p ra  
sza. K u c h n ia  j e s t  p ro w a d z o n ą  p rz e z  jed n eg o  z p ie rw szy c h , 
K u c h a rz y , a  w y b ó r tru n k ó w  z n a jp ie rw szy c h  H an d ló w  p o ­
s ia d a .— U trzy m u jący  Z a k ła d  H « ■•«>! J o l i n a a .  (20,404.)

KUKS GIEŁDY W A R SIA W SK IEJ
D n ia  28 G ru d n ia  1866 r.

Monety i P a p ie ry  .
P ó ł im p e rja ły  ro ssy jsk ie  r s  6 k. 15. 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs. 3 k. 55. 
O bligi sk a rb o w e 100 rs ., (o p ró cz  kup-.) 
L is ty  zas t: 3 o k re su , I . s., za  rs. 100, 
L is ty  za s t: 3 o k re su , I I .  s., z a  rs. 100, 
L is ty  lik w id acy jn e , za  rs . 100 . .
N ow a R os: p o ż y c z k a  p rem : z r .  1865, 

„  „  »  Z r .  1866,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . . . .  
A kcje  D rog i żel: W a r :-W ie d : za  szt:, 
A kcje D rog i żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów: Tow: R os: D róg  Żelazn:, 
A kcje  D rog i że lazn e j W a rsz :-T e re s :, 
A k c ie  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  . . .

Ż ą d a n o  |  P łaco n o

R u b le  i K o p ie jk i sr :

76 — — —
81 25 80 75
77 25 76 75
58 67 58 83

113 25 — —
106 — 105 50

79 — — —

56 50 55 50
— — — —
89 — — —
92 — — —

W a rto ść  k u p o n u  b ież: od L is tó w  zas: o d  r s .  1 0 0 , r s . —  k .  6 J/ j  
O d L is tó w  likw id acy jn y ch  k . 3 1 % . ______________

Ceny T argow e — D. 27go G ru d n ia
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p sz en icy  od rs . 6 kop. 22 do rs. 7 k . 35; 
ż y ta  od rs. 4 kop  35 do rs. 4 k. 90; ow sa od  rs . 2 kop . 55 do rs.
2 kop . 70; g ry k i od  rs. 3 kop. 75 do rs . 3 k . 90; k a r to f li  o d  rs.
2 k. —  do rs . 2 k . 10.

O kowity p łaco n o  d n ia  27 G ru d n ia , z a  w iad ro  od  rs.
S k . 86, do rs . 3 k. 93; z a  garn . od  rs. 1 kop . 26 do rs . 1 k . 28.

W  D rukarni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 290.
Piątek. — Dnia 28-eo Grudnia. — Rok 1866.
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Xięgarnia G n g t a n a  S r n n c w a l d a .  przy ulicy Miodowej, Nr 481 (2) przygotowała^ na"

» znaczny wybór XJązek w językach Polskim, Francuzklm, Nienileekint i AnKielskim gu­
stownie oprawnych, tak  dla młodzieży; jakoteż i dorosłych osób; oraz poleca niektóre dzieła wydane swoim nakładem- 

Kartki z podroży 1858—1864, przez J. I. Kraszewskiego Kraków , Wiedeń Triest 
Weneeja, Padwa, Medjolan, Cenna, Piza, Florencja, Sienna, Perucla i 
Rzym in 4to z drzoworytami z oprawą Es 9 kop *

bez oprawy
W oj ciekłego K. Wł Historja Literatury Polskiej, w zarysach 4 tomy in s ro

Syrokomla W ł" Poezje ostatnie) godziny, z oprawą
u u łł ,, bez oprawy

Szmigielskiej Józ. Zabawy umysłowe, z oprawą ”
■ ,  .  u u n „  bez oprawy
Ciekawe Powiastki dla dzieci, (z obrazkami) kartonowane
Pruszakowej S z Żochowskleh. Powieści dla młodzieży (z drzewo- ”

rytami) kartonowane
Kolęda dla Juleezka, Leopold ku Ludki (z obrazkami) kartonowane 
Rogdana X. Jana Pielgrzym ziemski duszą w niebiosach x ia tka  ”

do nabożeństwa, oprawna w Chagrin ’ ’
i- u ii ii w Angielskie płótno ”
ii , ii ii i- bez oprawy

Clatza Jakoba Xiążka do nabożeństwa dla Chrześcian Ew angelł- ”
ków, przez X. Pastora Zirkwitz przełożona i pomnożona, opraw na w Chagrin 
u u „ -i w Angielskie płótno ”

ii ii bez oprawy
anek Najświętszej Iłlarji Panny, xiążka do nabożeństwa oprawna w Chagrin 

ii ii ii u w Angielskie płótno ”
bez oprawy
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„K urjer L u b elsk i14, p ism o perjodyczne, prow in­
cjon a ln e, w ychodzące w m ieście L ublin ie , w drugim  
roku exystencji sw ojej, to  j egt z p oczątk iem  roku 
1867 , w ychodzić będzie trzy razy w tygodniu: we 
W torki, C zw artki i Soboty. P ism o to pośw ięcone g łó ­
w nie w iadom ościom  m iejscow ym , spraw ozdaniu  c o ­
dziennych  w ypadków , badaniu  rozwoju życia sp o łe ­
cznego , m iejscow ego, na drodze postępu, oprócz a r ty ­
k u łów  powyższej treści, zaw iera jeszcze  rozp orządze­
n ia  rządowe, zw łaszcza w ładz m iejscow ych, streszczo  
ue w iadom ości za g ra n iczn e , d on iesien ia  pryw atne  
i  urzędow e — Cena prenum eraty wynosi, w L u b lin ie  
kw arta ln ie  rs. 1, roczn ie ,rs. 4 , na prow incji k w arta l­
n ie  rs. 1 kop. 25 , roczuie rs. 5. P renum erow ać m ożna  
na w szystk ich stacjach pocztow ych w K rólestw ie.

— Nakładem Xięgarni C ! e b e t h n ^ r w  ; W o lffa , wy- 
szły następujące dzieła:
Chęciński: „Dzień grzecznego W ładzia,- w rym0wanych u- 

stępach opowiedziany dziatwie, z dodaniem różnych 
wierszyków, z 12 drzeworytami Juljusza Kossaka, rs- 
1 kop. 8 0 .

— „Opowiadania Historyczne" zebrane dla młodych 
czytelników, z i oma drzeworytami, rs. j ję0p 2()

Schoedler Fryderyk: „Xięga przyrody" obejmująca tre ­
ściwy wykład fizyki, astronomji, chemji, mineralogii, 
geologji, botaniki, teologji; dla użytku młodzieży i 
miłośników nauk przyrodzonych, w 2ch tomach z 976 
drzeworytami w texcie, z mappą nieba, m appą’xięży- 
ca i tablicą geognostyczną kolorowaną, rs. 5

— W ltięgarni j W ÓfiP«rzbżonezo'-
sta ły  na sprzedaż, następujące dzieła: „Uwagi młodym pa­
nienkom , poświęcone przez Aime Martin, przekład z Fran- 
cuzkiego, k. 45. Jasnowidząca z p reWorst, spostrzeżenia we 
względzie wewnętrznego życia człowieka, tudzież przenika

nia świata duchów do naszego świata, wydane przez Justyna 
Kerner, tłom. przez N. T. Matuszewskiego, 2 tomy r». 2- 
Dzieła Ignacego Krasickiego, Dopełnienia, tomów 8 rs 2
Kop 40.

blakładem Xięg»rni Alexandra Lewińskiego
przy uijey Miodowej pod filarami, wyszedł zeszyt 18 Histo- 
rjt L iteratury  Powszechnej, F. H. Lewestama. Zeszyt ten 

IV 1 osU tn*eg° tomu, który zawierać będzie 
P h U k ie P p nar0 Słowiańskich, a zaczyna od literatury 

Itlw v  u iDa zeszytu w Warszawie kop: 5 0 , na stacjach 
pocztowych k°p. 60, Następny zeszyt wyjdzie dnia lOStycz- 
ma ioo7 r. J

— Grywane przez orkiestrę Bilsego i skomponowane
przez tegoż Polki: i

Allee Polka, kop. 30, 
Silesia Polka, kop. 22 i pół,

niem niej

J. Straussa Marsz Perski, kop. 22 i pół,
wyszły nakładem Xięgarni Ferdynanda IIósiek 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 496 i są do nabycia we wszyst- 
kich składach_MuzycZnych w Warszawie i ua prow incji.

d o n i e s i e n i a ..
D I  R E H C J i  

U B E Z P I E C Z E i
Podaje po powszechnej wiadomości, że w dniu 22  Gru- 

fiplai w . Stycznia) 1 8 66 /7  r. o godzinie 11 z rana, odbywać 
s ę będzie publiczna licytacja przez opieczętowane deklara­
cje na paplerze stempli ceny kop. 30 spisane, na sprzedaz 
,, 7'U'ch akt, w ilości mniej więcej około 20 0  pudów, w 
biurze Dyrekcji znajdujących się, poczynając od ceny rs. 1 
0, 0 za P brutto Kto zdeklarantów  postąpi najwyż­
szą cenę, ten staje się właścicielem rzeczonych akt, k tóre
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wydane mu będą  po przew ażeniu  na urządzonej wadze m iej­
skiej I po uiszczehiti należności, jak a  według jego oferty  
do zap łacen ia  p rzypadnie  I)o  każdej dek laracji załączony 
być winien kw it K assy Głównej Ubezpieczeń, pośw iadcza­

j ą c y  z łożenie  przez d ek la ran ta  kwoty rs. 60, ja k o  wadjum 
do powyższej licytacji i rs. 2S na kosz ta  ogłoszenia D e­
k larac je  nap isane n iepodluą niżej zamieszczonego wzoru i 
bez do łączen ia  kwitów  w adjalnych, uznaoem i będą  za  n ie ­
w ażne i odrzuconem i zostanę. W arunk i licytacyjne, ja k  
rów nież i a k ta  na sprzedaż  przeznaczone, mogą być p rze j­
rzan e  k a id o d z ien n ie  w godzinach służbow ych.

« { . " 5  .tWzór do deklaracji. «ąin-
W  sk u tek  Ogłoszenia D yrekcji U bezpieczeń z d a ty  8 

(20) G rudnia 1866 r. N r 47,266/2263, składaąn n in iejszą 
dek larac ję, na kupno ak t dawnych w b iurze D yrekcji będ ą­
cych, obowiązując się zap łacić  za każd y  pud b ru tto  po r u ­
bli srebnych (tu  wypisać cenę literam i), poddając się wszel­
kim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licytacyjnych 
objętym , k tó re  dokładn ie  mi są  wiadome. Kwit na z łożo­
ne w k assie  Głównej Ubezpieczeń wadjum  w ilości rub li sre ­
b rem  60 oraz rub li sr. 25 na  kosz ta  ogłoszenia dołączapi, 
k tó ry  w raz ie  n ieu trzym an ia  się na  licytacji sam  odbiorę, 
lub  o odesłan ie  takow ego p rzez pocztę do N na mój koszt 
upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie  je s t  w m ieście lub  wsi N, W 
dom u pod liczbą . . .  P isa łem  dnia  Mca

(podpis nazw iska i im ienia w yraźnie napisany.)
A dres na  D eklaracji tak i:

„Do D yrekcji Ubezpieczeń. — D ek laracja  n a  kupuo a k t 
w b iu rze  D yrekcji U bezpieczeń znajdujących się."

w W arszaw ie  dn ia  8 (20) G rudnia 1866 roku.
P rezes, W ierniewicz.

N aczelnik K ancellarji Słonimski. (D. W.)

t ^ ^ V WYDZIAŁ GÓRNICTWA
przy Kommissji Rządowej Przychodów i Skarbu.

Podaje  do w iadom ości, że w b iurze Jego  w dniu 19 (31 ) 
G rudnia  r. b. o d b ę d ą  się za  pośrednictw em  deklarac ji 
opieczętow anych licy tac je  in m inus na  różne  dostawy w r. 
1867, d la  Z ak ład u  M achin n a  Solcu w W arszaw ie, a  m ia­
nowicie :

I) o godzinie 10-ej z rana, na dostaw ę raaterja łów  g a r­
barskich, w a rto ść ' ok o ło  rs. 2,900; wadjum do tej l i ­
cytacji oznaczone w kw ocie rs. 294 i na k oszta  licy ­
tacyjne rs. 6 .

II) o godzinie l o 1/ ,  z rana, na  dostaw ę m aterja łów  po- 
w roźniczych, w artość około rs. 400; wadjum ozna­
czone do tej licytacji w kw ocie rs. 40 i n a  kosz ta  
licytacyjne rs: 1 kop. 50.

III) 0 godzinie 11-ej z ran a , na  dostaw y fu rażu , wartości 
około rs. 6 00 ; wadjum do tej licytacji oznaczone w 
kwocie rs. 60 i na  kosz ta  licytacyjne rs. 1 kop. 50 .

IV) o godziuie 1 1 '/ ,  z ra n a , n a  dostaw ę m aterja łów  m a ­
larsk ich , w artości około rs: i,56o, wadjum do tejże  
licytacji oznaczone w kwocie rs. 156 i na  kosz ta  licy­

ta c y jn e  rs: 3.
V) o godzinie 12 w południe, na  dostawy m aterja łów

drzew nych, w artości około rs. 6,800, w adjum  do tej 
licytacji oznaczone w kwocie rs. 680 i na  koszta  li­
cytacyjne rs: 9.

VI) o godzinie 12%  w południe, n a  dostaw ę m aterja łów  
pom ocniczych, w artość około rs. 1500, wadjum do tej 
licytacji oznaczone w kwocie rs: 150 i na  koszta  licy­
tacy jne rs: 4.

W aru n k i szczegółowe do tychże licy tacji, p rzejrzane  być 
m ogą w W ydziale  Górnictw a i u N aczeln ika F ab ry k i M a­
ch in  na Solcu w W arszaw ie  w godzinach służbowych.

K ażdy m ający chęć podjęcia się k tórychkolw iek z wy­
m ienionych dostaw , obowiązany złożyć oznaczone wadjum 
i koszta  licy tacyjne do K assy B anku Polskiego, Sk ładu  
Głównego Ż elaza  w W arszaw ie, lub  F ab ry k i Soleckiej i po­
d ać  d ek larac ję  W ydziałow i G órnic tw a w term in ie  powyżej 
oznaczonym , n a  p ap ie rze  stem plow ym  ceny kop 75 w n a ­
stępujących słowach:

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sk u tek  ogłoszenia W ydziału  G órnictw a z dnia 24 L i­

s topada  (6 G rudnial r. b. N r 6,274, p o d a ję .n in ie jszą  d e ­
k larację , iż podejm uję się w roku  1867 dostaw y (tu  wy- 
wyszczególnić jak ich  m aterjałów ) dla Z ak ład u  Rządow ego 
M achin na Solcu w W arszaw ie, odstępu jąc  od cen do licy­
tac ji podanych procen t (wymienić wysokość liczbą i l i te r a ­
mi), poddając się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżen iom  w 
w arunkach  licytacyjnych o b ję ty m , a  przezem nie odczyta­
nych, zrozum ianych i podpisanych.

Zaśw iadczenie K assy N  n a  złożone wadjnm  rs. . . 
i  na  kosz ta  licytacyjne rs. . . dołączam , k tó re  w raz ie  
n ieu trzym ania  się na  licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N najbliżej” stacji pocztowej 
N położone, (a jeżeli w W arszaw ie, wymienić N r domu.)

P isałem  w N, dnia m iesiąca 1866  roku .
(podpisać czytelnie im ię  i nazwisko.)

D ek laracje  tak ie , winny być zap ieczętow ane lakiem  i 
m ieć ad res: „Do W ydziału  G órnictw a. D ek laracja  na  d o ­
staw ę w roku  1867 m aterja łów  NN, do fabryki Soleckiej." 

p. o. D y rek to ra  W ydziału  S z m i d e c k i .
N aczelnik  Sekcji K ozarski.

N aczelnik K ancellarji R eklew ski. (D. W.)

Podpisany P a tro n  T rybunału  Cywilnego 
&  H tw W y  Ie) Instancji G ubernji W arszawskiej w K a- 

liszu, jak o  popierający sprzedaż w drodze 
działów, zaw iadam ia kogo to  in teresow ać 

może, iż stanowcze przysądzenie i osta teczna  sprzedaż d ó b r 
Puillowa i Bratkowa górnego, obejm ujące ro z le ­
głości sam ych gruntów  dom injalnych m órg 1 170, prętów  120 , 
i dóbr Pudłow ka z Ż ern ikam i i folwarkiem  Anusin, obej­
m ujących tak ż e  tak ichże gruntów  dom injalnych m órg 1022 , 
prętów  290 m iary Nowo-polskiej, w O kręgu Szadkow skim  
położonych, do sió str Salim ierskich należących, odbędzio 
się w Trybunale Kaliskim , przed delegowa ;ym Sędzią G a­
wlikowskim, w dniu 3  (15) Śtycsnia 18*7 roku , o godzinie 
3 z południa , że pierwsze, to jest: Pudłow  z B ratkow em  
otaxow ane są n a  rs. 61,784 kop. 53, a  dobra Pudłow ek, Ż er- 
n ik i z folwarkiem  A nusin, na  rs. 38,182 kop. 32 , czyli razem  
oboje na rs. 99,966 kop. 85, że V adjum  do obojga d ó b rp o - 
trzebne  je s t  w ilości rs. 7500. — W aru n k i licy tacyjne p rze j­
rzane  być mogą w K aliszu, u poniżej padpisanego P a tro n a  
lub w W arszaw ie u O piekuna n iele tn ich  W. W alew skiego, 
u lica L eszno, N r 6 70 ,—Kalisz, dnia 5 (17) G rudnia  1866  r .  
—J a n  Praw dzie Gowarzenakl, P a tro n  T rybunału . 
__________________________________________ (Dz. W ar.)

— Od kilku tygodni otwarty został Skład Węgla 
Kamiennego, pod firmą Franciszka Szystera i Spół­
ka, przy ulicy Składowej, obok Jerozolimskiej, numer 
1582 e. gdzie parkan różowo pomalowany, który do­
borowym Węglem, rzetelną miarą, oraz najrychlej­
szą dostawą, pragnie sobie zasłużyć na względy Sza­
nownej Publiczności. Kantory wyżej wyrażonego 
Składu, urządzone są w następujących miejscach:
1) w handlu Sasko-Norymbergskim Pani Winiarskiej, 
róg ulicy Marszałkowskiej i Złotej, numer 1383; 2) 
w składzie cygar, przy ulicy Nowy-Świat, Ner 1309,
3) w składzie cygar, przy ulicy Wierzbowej Ner 473 b, 
w domu Pana Brunweina. Obstaluuki z powyższych 
kantorów, najdalej następnego dnia załatwiane będą. 
_________________________  (19,921.)

W  Poniedziałek , dn ia  3 lg o  G rudnia r. b., na  za 
kończenie starego roku, danym  będzie BAŁ HO- 

^STJl'M O W l, przy  ulicy T ręback iej, pod num e- 
= |r e m  631, na  lem  p iętrze, przy rzęsistem  ośw ietleniu S  
JP  Salonów, na  k tó rem  doborowa O rk iestra  g rać  będzie, 
S B T F E T  należycie zaopatrzony w N apoje i Po traw y’ =»

(Nr 20 ,422 .) '

   u



—  o

W Dobrach Ordynacji Zamoyskiej Powiecie Zamoyskim, 
jest do wydzierżawienia na la t 24, poczynając od l Lipca 1867  r.

Fok/ark Chrzanów,
w Powiecie Zamoyskim położony, odległy od m iasta Powia­
towego Janowa wiorst 14, cd miasta Goraja wiorst 5, obej­
mujący w gruntach ornych, łąkach, pastwiskach i t. p. m or­
gów miary nowopolskiej 3S3 p rę tó w . 136, (diesiatyn 192).— 
Mający chęć zadzierżawienia, złożą deklaracje piśmienne 
wraz z kaucją w Biórze Zarządu Dóbr Ordynacji Zamoy­
skiej we wsi Zwierzyńcu, przy Stacji Pocztowej Zwierzyniec, 
lub też w Kontroli Zarządu D óbr Ordynacji Zamojskiej 
w Warszawie pod Nrem 472, najpóźniej do d. i (13) L u ­
tego 1867 r. Wiadomość szczegółowa o warunkach dzierża­
wnych, udzieloną być może interessantom w Biórze tejże 
Kontroli w Warszawie, lub w Zarządzie Dóbr w Zwierzyńcu.

(20,430)

>
)
}

Fabryka Kwiatów i Piór
o  i a a  z

Magazyn Strojów Damskich
X  K M r M I l O l i Z ,

' przy rogu ulic Krakowskiego Przedmieścia i Królewskiej ’ 
N er 412, w domu W W . Beyera i Czarneckiego. ' 

W tych dniach nadszedł świeży transport KWIATÓW 
1 Paryzkich balowych, jako to: Gałęzi do ubrania głowy,
, Girland, Bukietów i t. p. przedmiotów, jakoteż Zakład £  
ten zaopatrzony został w znaczny wybór najgustowniej- ~ 

^  szych ubrań karnawałowych, po cenach liardzo przy- #

> s tę p n y c h .  —  R A A M  V  u z d a tn io n e  d o  Kwiatów, m o g ą  S  
z n a l e ź ć  p o m ie s z c z e n ie .  (2 0 ,4 7  7.) #

Skład Kawy parowej,
CYKORJI w najlepszym  gatunku i C UK RU  H er- 

m anow skiego, 
pod Nr 1403- przy ulicy M arszałkowskiej obok Składu

Win L. Maringe. 
Sprzedaje po cenach następujących:

całą lub mieloną funt kop.1) Mocca Ń r l
2) Perłów aN r 1 „
3) Cuba Nr 1 „
4) Cuba Nr 2 „
5) Java Nr 1 czyli familijną
6) Rio Nr 2 cała lub mieloną
7) Rio Nr II

Każdy gatunek oznacza się szczególną czystością, smakiem 
i nie traci na aromacie, jak  zwykle na domowem piecyku 
upalona. Cukier podług cen fabrycznych zniżonych w naj­
lepszym gatunku, na głowy i beczki. (29195.) J

DO Rt.ńnsirnn su i łlii: 1

55
47 % 
45
42%
42% 
37% 
35

r

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głow y gwałtowny i Newralgję,

* Wf t n y

g m m m / r n w m w
^ P rz y  ulicy Senatorskiej, w domn Wgo Piotrowskiego, podRfi 
x Nrem 496 nadszedł znowu świeży transport H A  W IO -X  
jjjjJUJ świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało solonego*” 
J i  prasowanego, serwetowego tak ieg o ż .-T en że  skład świeżo* 
potrzym ał H A K I H U  rybiego, G RO SZK U i SE-jg 

lheloneg°» BEŁJO m iJ Wołyńskiego, S E R -£  
Ł słolkach m.arynow ane, K I L H I  zwane,MR 

£ * ■ ■ 1 0 1 . 0  VI prawdziwych Rygskich. *
• K ifŻ Y H L  (Nr 18 599 ) $£

* * * * * * * * * * * * * * * * * *

Żądaną jest Guwernantka
któraby posiadała języki Ruski, Francuzki, Niemiecki i mu­
zykę; zgłosić się może pod Nr 248 przy ulicy F re ta  Nr 6 
mieszkania. (20312.)

Jest to lekarstwo niewinne, a  wyłącznie r o ś l i n n e ,  
pochodzi z Brazylji; staraniem PP. Grim ault et Cie do F ra n ­
cji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 pakieci- 
kow wraz z przepisem, zażycia onychże, w języku polskim, 
każdy pakiecik opatrzony je s t podpisem: Grimault et Cornp.

Dostać można w W arszawie w Składzie Materjałów A- 
ptecznych PP. Gallego i Mrozowskiego. (1 9 ,6 5 2 ).

jj Dom Handlowo-KomissowF
2 A KODftlElVICZ,
5 przy ulicy Miodowej Ner 492, p o l  e c a :

« HERBATĘ KJACHTYNSR4-
C C Z A R A ’4  Chuumy Dżiu-czen-ju funt rs. 2 o 
O » » Sedżun, Fo chen-czan _ ‘'k .ź o a
0  KWIATOWĄ Lansin Ko fa-czeń I  s © 
e , » s L um m aj-nam  „ _ 4 0
1 ’• -  M a- j  u -s in  . . . .  6 *
< » ż ó ł t ą  S a m  p h ia n  ,  9  S

również i inne gatunki I l e r r a t y  C h i ń s k i e j  2 
, czarnej kwiatowej i żółtej od rs. 1 za funt, i sprzedajeX 
1 1 A ya.,1 ,1.funtowych sk rzyn iach .-K upu jącym  w wie-2 
Qkszych ilościach odstępuję rabat. (19 , 7 7 6 .) ' jj

Je s t do sprzedania:

Fortepjan palisandrowy,
rr„«  o 7-u oktawach, mało używany, z fabryki A
Iloffer, oraz E o ie k a  jesionowe w dobrym stanie, W iado­
mość w Magazynie Mód Gabryeli Delich przy ulicy Długiej 
Nr 5 j i wprost Hotelu Polskiego. (2 0 1 6 5 .)

Polowanie.
W Dobrach T o u i a s / . o n a h i r l i ,  czę- 

> , SC13 w ^ 0Wiecie Rawskim częścią w O d o -
czynskim, tak w lasach jakoteż i na gruntach dworskich ' 

) bez szczególnego na to pozwolenia, ze strony Zarządu 1 
głównego Dobr, stanowczo jes t wzbronione, a to pod 
u tra tą  psów i broni. (2 0 ,4 3 3 .) - ^

Dnia 24  Grudnia r. b , około godziny 
l żej w nocy, na ulicy Długiej między Mio - ' 
dową a Bielańską, zgubiony został H o l
n i e r s e  od okrycia damskiego, futrzany, ------
z rysia, ciemno-brunatny, z podszewką jedw abną czarna 
czerwonym jedwabiem stebnowaną. Uczciwy znalazca ra ­
czy takowy złożyć u rządcy domu Nr 726a i b, przy ulicv 
Leszno, za nagrodą, jak iej sam żądać będzie. ( 2 0 , 3 9 7 ). ’

Nagrody Rs. 15!
Dnia 25 Grudnia r. b , idąc z ulicy Zatyłki z domu Nr 

939/40; przez Koszary Mirowskie, koło domu Pana Janasza 
na ulicę Krochmalną, przypadkowym sposobem zgubioną 
została przez term inatora A o t t e g ,  w której znajdow ał! 
się kwota: 1 o-rublowemi, 5-rublowemi, 3-rublowemi i poje- 
dynczemi rublami, 2 kupony Russkiego zajmu 5 %  po rs 5 
2 kupony po fs . 2 k. 50, 1 kupon od Listu L ik ^ i^ c y  ne-
skaw v ,rS„ 2’ .razem  rsj 160> Przytena różne rachunki L a .  
Skawy 1 sum ienny znalazca, raczy oddać p o w y ż s z a  k w o tę  ™ 
p ow yższą  nagrodą, za żelazną Bramę Gość nnjm  Dw0!  
rze, d o  sklepu N r 1 so. -  M . I w  a  n  o w  (2 0 ,3 9 9 “



Przy ulicy Podw al, pod N r 518

T R A K T J E R N I A ,
egzystu jąca od la t  k ilkunastu , je s t  do odstąp ien ia  w każdej 
chwili, d la nieprzew idzianych okoliczności, ze sprzętam i do 
niej należącem i lub też  bez takowych. W iadom ość w m iej­
scu. (20,398).

W  d. 23 b. m. i r , wieczorem, w jednej z Re- 
stau rac ji n a  T rębackiej u licy , p rzy  rozpłacanin  

się, uronioną zo sta ła  k w o t a  r s .  1 7 ,  w czterech p a p ie r­
kach  3rubIowych i jednym  Srublowym, stanow iąca całom ie- 
sięczne u trzym anie ciężko pracującego człow ieka.—Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić do R edakcji niniejszego p ism a, za 
nagrodą, ja k ą  sam oznaczy. (20,403 )

Korzystny interes!
Młody człowiek, m ający w gotówce około 2000  rs  , może 

wejść w korzystny  uk ład , z właścicielem  fabryki wyrobów 
naczyń kuchennych. O bjaśnienie dok ładniejsze  u w łaścicie­
la domu, N r 9o3, ulica C hłodna. (20 ,396).

Młody Człowiek,
obeznany z obowiązkami Rządcy domu, posiadający ch lub ­
ne św iadectwa i w razie  w ym agania mogący złożyć k aucję , 
poszukuje podobnego obowiązku. P o trzebu jący  raczy zgłosić 
się pod N r 2420, p rzy  ulicy Nowolipie, n a  1 p ię tro , pod N r 
10 m ieszkania. (20,4 791

Fortepjan palisandrowy,
z c a łą p la tą  i sztabam i, fabryki K ra lla  i Sej- 
dlera, używany, je s t  do' sp rzedan ia  pod N r 7 7 8 , 

u lica E lek to ra ln a , N r « m ieszkania. T am że je s t SA LO PA 
jo natam i podszyta, z rypsowym wierzchem , używana, do zby­
cia. (20,434)

Kozetka, dwa Fotele,
sześć N apoleonek i S tó ł, palisandrow e, są do 
sprzedania  za bardzo n izką cenę. W idzieć m o­

żna codziennie, wyjąwszy Św iąt od godz. 10 rano  do 4 po 
południu , przy ulicy S to-K rzyzkiej, N r 1323, m ieszkania Nr
agi- (20,429),

Są do sprzedania

Dwie Kanapy,
4 Fote le , E ta że rk a , Stolik kartow y i okrągły, palisandrow e; 
Ł óżko , Kom oda, pod orzech jesionow e, 2 szafy, Sto lik  ro z ­
k ładany , jesionowe. U lica Now y-Świat, N r domu 30. W iado­
mość u stróża. (20,426 .

1 Ozdoby do Robót Stolarskich,
^m ianow icie: ( ■ z e n i s y ;  I . c N t - n y ,  S N I a w ł r y .  S z l n g - j§ j  
f g l lB t w y ,  I t  u n i  j  toaletow e z kroksztynam i, jV©sjI% 
jądo stołów  kom esow e, szabow ane i rzeźbione, z d rzew av  
^jesionow ego, dębowego i m achoninwego, oraz Szyl-jS 
Ad/.lki do Kluczów okrągłe i owalne, Fornery j e - S  
jasionowe i dębowe, szlicht i m azer; m ożna dostać p rzy ll 
§ u lic y  Chłodnej Ner 769, u S. F E F I H V .  (20,089 ) 1

PĄCZKI.
W  Poniedziałek , dnia 31 G rudnia r  b., jako  w wigilję No­
wego Roku 1867, jak o  też  i przez cały karnaw ał, dostać 
będzie m ożna najdelikatn ie jszych i na świeżym m aśle sm a­
żonych P ą c z k ó w ,  napełnionych konfituram i najlópszemi 
sz tuka  po kop. 2 \/2, s  i 5, k tó re  Szanowna Publiczność c ią­
gle św ieże i gotowe znajdzie w mojej C ukiern i.—O bstalnnki 
na  takow e z wszelką gotowością przyjm uję i s ta rać  się będę 
n a  naznaczony czas, punktualn ie  tik o w e  yykonać, o liczne 
zakupy  i łaskaw e względy Szanownej Publiczności, u p ra ­
szam , C. E. W edel, przy ulicy Miodowej, N r 484.

(20,481)

Nagrody Rs. 10!
D nia 27 G rudnia  o godz. 3 ’/, po południu , z M agazynu 

Mód Pani W ilc2yńskiej, przy u licy  Czystej, w yleciała SU­
CZKA czarna, m ała, u b ran a  w czapraczek  czarny, z pąso- 
w ą wypustką, m ająca łap k i przednie i pierśi białe . Ł a sk a ­
wy znalazca odprow adzić zechce do M ecenasa Zielińskiego, 
na  ulicę N arszałkow ską, po d N r 1065. (20,476). ’

rogu ulicy N alew ki i F ranciszkańskiej,
I  pod Nrem  2258 w W arszaw ie. mj
f  T R A N f  X  I I E  I ł  12 E \*  naturalny , zupełn ie  c z y -m
is ty ,  w gatunku  najlepszym , łagodny w  użyciu , j a k ó w
»bardzo skuteczny przez miejscowych PP. D oktorów  z a - %  
lle can y ; nadszedł w znacznym  zapasie  do mej A p te k i \ U  
(sp rzed a je  się funt po kop: 4 5 .— Ł  G r o n n u .  W ła-«Ł  
Mściciel Apteki. (210) K

—  - -  *—  -  -

Suknia balowa
raz  używana, je s t  do sprzedania  za bardzo przystępną  ce ­
nę. W iadom ość w domu gdzie C yrkuł l-szy  przy ulicy P o ­
dwal, u P . Michinowej, w podwórzu na  lewo n a  pierwszem  
p iętze. (20313.)

Przy  ulicy Bagno pod Nrem 1083, w dom u U lricha w prost 
żelaznego Pociejowa, w F ab ry ce  W yrobów B laszannych, 

nabyć m ożna za  um iarkow aną cenę wszelkich

Miar Rossyjskich ostęplowanych,
zacząwszy od w iadra aż  do pół czark i, Z czem mam h o ­
no r polecić się łaskw ej Publiczności. — P a l i r  s z t o k .

(20287.)

Umywalnia palisandrowe,
z m armurowym blatem , je s t  do sprzedania. W iadom ość 
w m ieszkaniu właściciela domu N r 369B, przy nlicy B e d n a r­
skiej. obok Tow arzystw a Dobroczynności. (20 ,326 )

L O K A L E :
Ktoby z zacnych osób m ia łdo  odstąp ien ia  od Nowego Roku

Pokoik suchy i widny,
z opałem  i usługą, d la osoby przyzwoitej i spokojnej, płci 
żeńskiej SB . n ie n a 3 ie m  p iętrze, raczy złożyć adres w M a­
gazynie W. Z anders, ulica róg Miodowej i Senatorskiej.

(20,480)
Są do wynajęcia na  Pradze, pod N r 500

Dwa Lokale od Nowego Roku,
jed en  sk ładający  się z 4 Pokoi i K uchni n a  dole od fron tu ; 
drugi: jeden  Pokój duży od frontu . (20, 428 ).

Trzy Lokale do najęcia.
N a pierwszem  p iętrze  3 Pokoje, Salon z balkonem  i K u ­

chnia  w su teryu ie  i 3 duże Pokoje  z K u c h n ią — Na 2giem 
p iętrze: 2 Pokoje z K uchnią, um eblowane porządnie, mogą 
być n a ję te  rocznie, m iesięcznie albo tygodniowo, z m eblami 
lub bez; je s t  k ilka  Piwnic suchych do najęcia. Potrzebny 
je s t  SZ W A JC A R  o d ig o  Stycznia, z kaucją  Rs- 150. W ia ­
domość u Rządcy H otelu K rakowskiego (20,482): 

K toby m iał do odnajęcia od Nowego Roku

Pokoik suchy z przedpokoikiem
lub K uchenką, nie wysoko, a jeże li m ożna z usługą, w po- 
blizkości poczty, Zielonego placu lub Ordynackiego, raczy 
dać wiadomość do Szw ajcara gm achu Tow. K red Z iem skie­
go. (20,427).

P rzy  ulicy Z apiecek pod Nrem 119, m ieszkania N er 12, 
je s t  do wyn ijęcia od Nowego Roku,

Pokój dla Osoby pojedynczej.
W iadom ość na  miejscu. (20,478.)

W  D rukarn i K urje ra  W arszaw skiego. — Z a pozw oleuiem  C enzury  Rządowej.


